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Kronika żegłarska 


Kars żeglarstwa śródłądowego 


Popularny teoretyczny kury żeglarstwa śródlądowego i 
morskiego, obejmujący wiadomości wymagane ma sternika 
zorganizował P, Zw. Żeglarski. Wykłaay odbywają się w 
gmachu YMCA dwa razy sygodniowo, we wtorki i piątki a 


Dwukrotnie udwoływany / powodu złych warunków 
utarosferycznych i lodawych ubóz żegiurstwa lodowego. 
А. Z. M. ostateczale rarpoczął nie dn. 31 u m. i най = 


А drie do 13 b. m. 
Żeglarstwo lodowe 
- Ładzią przez ocean 

W dn. | lutegu b, r. rozpoczął się na jeziorze Augu- 
sluwskim kurs instruktorski żeglarstwa lodowego. Udzial Oficer hundlowej marynarki francuskiej Jeun Vernico! 
w kursie bioru członkowie klubów żeglarskich i wojako- zawinął niedawno do ропа Mar del Plate w Argentynie 
wych kluhów sportawych 2 tych rejonów Polski. w któ- Odbył on samotną podróż z Fraacji da Ameryki Południe 
rych islnicjy możliwości uprawiania tego pięknego sportu мег łodzią uługańci 12 m. i pajemności 10 tonn. o паем ii 

Kierownikiem kursu w Anygustowie jest major Osiask „Anahita”. 
Vezestnicy kursu karzysłajy ży Slizgów lodowych monmypu Pu kiłkudniowym postoju w Mar del Plate mipłynał 
międzynarodawego К. VJ. |. а 15 metrach kw. żagla, sbu Vernicot na swej łodzi da Punt Arenux. siad slo Tahiti 
dowanich w kraju 2 nasiępnie do Ansiralii. 
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JACHTINGU MOTOROWEGO 


U progu nowego sezonu 


Rozpoczynamy 19 rak działalności Palskiego Związku 
Towarzystw Wioślarskich. Ta cyfra dowodzi, że w ciągu 
17 lst Związek zdał egzamin że swej życiowości, że jego 
iunienie było ассум 


сіе konieczne. Хіс mamy natomiasl 
dowodu, że dotychczasowa forma organizacyjna odpowiada 
dzisiejszym pojęciom o organizacji sportowej, Wprost prze- 
ynie - gdyby sądzić pa skargach, jakie się niestety dość 
często słyszy tu i owdzie a czasem i czyta się w hardzo 
zacictrzewionych, szowinistycznie nastrojonych pismach -- 
ta doszłoby się do przekonania, źe jednak farma ta nie jest 
dobra, 


Mówiąc szeżerze dzić nastrój w kołach wioślarskieh nie 
Jest najlepszy. Po kazdej bitwie — przegranej czy wygra- 
nel astępuje pewnego rodzaju udprężemie. które m. m. 
przejawia się także zmęczeniem з ściśle związanym z nim 
udswnięciem wię od żywego tempa prace. Wioślarze właści 
wie bitwę przegrał. Gdybyśmy bowiem przed Olimpiudą 
nie liczyli na conajmniej jeden złoty medal i dwa srebrne 


to zdobycie jednego bronzuwego byłoby uważane ża duży 
sukces. Tak jak np. za sukees uważa się piłkarzom zdoby- 
tie czwarlego miejsca, ponieważ wszyscy liczyli na jedno 
z ostatnich. 

Z tym trzcha się Mezyć jeśli się dziś mówi o niepowo- 
dzeniach włoślarzy, u skreślaniu regat, odwoływaniu bie 
ków i h p bolączkach naszego sportu. Po najwyższym na 
pięciu Jakie tawurzyszyło przygołowaniom olimpijskim 
krzywa entuzjazmu spadla hardzo nisko. 1 ta nietylko w 
wioślarstwie. Podobny objaw obserwujemy bodaj we wszysł- 
kich innych gałęziach sportu choćby wziąć pod uwage po- 
{дле narciarstwa czy krzepnący w soble hakej lodowy i I а. 


j jednak życie ma swoje prawa. Możemy stwier- 


dzić, iż wioślursiwo przechodzi kryzys pa wysiłkach, że 
оце sie nym ale ше sposób ograniczyć się do tego 
załażyć гесе i czekać aż syluacja sama się poprawi. Praw- 


dopudobnic teka radzaju czekanie nie doprawadznaby do 
Ф 

1 dzisiuj, choć tu i ówdzie panuje zarechęcenie i roz- 
żenie. musimy jednak objawy te opanować i zuhrać 
się do odbudowywania tego, са straciliśmy przez nadzw y 
czujny wysiłek w ciągu kilku mi 


когу 


iecy nb. roku. 

że wysiłek len koszlował nas wiele — wskazuje na la 
liczne odwoływanie regat w ub. roku. Organizatorzy wysilili 
nu ohozy zimowe, па kupno nowych lodz: i potym po- 


prostu brakło sił na organizację regul na obesłanie imprez. 
brakło zdaje się przede wszystkim pieniędzy. Wicści do- 
thadzące da mnie z wielu ośrodków wiośla: 


kich w całym 
kraju dowodzą. że Taklycznie na odcinku finansów jest n 
nas bardzo niedobrze. Nielylko młode, początkujące kluby 
cierpią na brak pienięd: ale także i starsze kluby maja 
duže Irudnaścr z likwidawaniem swoich zoehawiązań. 


Wskazywałoby to na pewnego rodzaju życie nad ман 
W pewnym okresie poprzedzającym dzisiejsze czasy. Kluby. 


porwane z jednej strony ambicją, z drugiej хай zawiścią, 
czy zazdrością sporlową. że inny klub sięga po najzaszczyt- 
niejsze tytuły, same porwały się na angażowanie trenerów. 
kupawanie nowegu lshorn, nieraz bardzo licznego. na wy 
syłanie bardzo licznych ckspedycyj na regaty i t d. Re- 
zullatem tego jest, że zohowiazunia urnsły dn hardzo wy- 
sokich rozmiarów, s ponieważ równocześnie skurczył się 
stan posiadania klubów. gdyż wielu członków ze wzgledu 
nu kryzys, wystąpiło, przeto w wielu klubach doszło do 
przesilenia i to przesilenia, które trudna jest obecnie apa 


nować. 
h klu- 


Гуш się Iłumaczy, że wiele wielkich i zasłużo 
hów nagle w ostatnich latach zwęziło zakres swego działa 
miu i poprostu zniknęła z pola widzenia, Widoki nu pa 
гизе (одо stanu rzeczy эз bardzo niewielkie Gdyby tn 
chodziło a kluby, które moga liczyć na dochody z impre: 
wówczux dałaby się ułożyć wieloletni choćhy plan sp 
nia długów Niestety міо 


h dochodowych i 


dobrze jest jeśli pokrywają kosztu. 


сміло r 


nie posiada Regaty 
Inne zaś imprezy w rodzaju „wianków* zostały niestety w 
większości miejscowości odebrane wioślurzom i przezna 


стопе na mne, może nawet szczytnicjsze, cele, prze 
jednak hyt wielu огкапіхасуј wioślarskich został dotkli 
podcięty. 

To jest Ho finansowe całej sprawy, które niewątpliwie 


ro 


ie 


jest najistotniejszym. Przecież bez pieniędzy riczegu się nie 


zrobi, Tło to jednak nie jest jedynym. 

Równie ważnymi są procesy psychiczne, klóre dukony: 
wuja się wśród naszych wioślarzy, Podkładem tych proce- 
sów jest niewatpliwie podłoże finansowe, t j, otwarcie 


mówiąc brak pieniędzy. Nasi wioślarze. ohserwując innych 


sportowców jak тр. piłkarzy lub lekkoatletów, widzą, że 
oni częściej wyjeżdźżują na zawody, że od czasu По czasu 
trafia sie wyjazd zagraniu it. d. A lymczusem w wioślar 


wie dobrze jest, jeśli wioślarz po całorocznej pracy ро 
jedzie na regaly du Bydgoszczy i zastartuje na regatach la- 


kałnych. Doping jest zatem miaimulny, a jego roli nie można 
jednak lekceważyć 

Ta też wioślarz. widze. że „nie kroi“ mu się wyjazd 
i lepszy магі, alba przenusi się do innej gałczi sportu. 
ulba też ogranicza się do wyjazdów spacerowych, kąpiać sie 
i plużując 

Niema też zbyl wiełe zachęty dla działaczy wioślar- 
skich. Сһоёһу nie wiem jak dalece opanawani byli przez 
święty zapal niewiele maga ziobić wobec szcznpłych 


możliwości finansowych klubu. To tez i w tych szeregach 


widzieć mozna coraz większe zniechęcenie, voraz więcej dzia- 
łączy usuwa się od pracy, a co gorsze miejsca ich pozostaja 
niewypełnione przez nowy narybek działaczy. 

Jak więc widzimy slan faklyczny naszego sporlu mie 
jest zbyt wesoły з pociągający. Me jak to już zaznaczyłum 
na wstępic — życie ma swoje prawa : nie można ograni 
czyć się do kontemplacji na lemal lego właśnie stanu fak- 


20 Ч PODYASE 


\устпедо oraz do rozpamiętywania nad dawnymi dobrymi 
СТ 


edzięcznu. ahe 


Czeka nas praca ciężka bo bardzo 
nie widzę powodu. dla klórega nie mieli 
do tej pracy. W wiein klubach ułarło się powiedzenie, że: 
Aczkolwiek mam _ zaszezyl 


smy się zabrać 


„wszystkiemu winien PZIW 
należeć do zarządu PZTW od lIrzech lat, ro jednak nie 
moge przyznać słuszności temu zarzulowi. Trzeha sobie 


zdać z tego sprawę, że na sześćdziesięt z kórą klubów. na- 
leżących da Zwiazku trzebaby mieć niewyczerpane żridła 
dochodów aby zaspokoić wszelkie palrzeby wszystkich klu- 
һб. Nawet gdyby ograniczyć się du tych kilku czołowych 
klubów, które zajmuja się wioślarstwem regatowym to 1 
lak trudno hy było znależć pokrycie wszystkich ich w3- 
datków 

Z nalury rzeczy więc pomoc związku musi bye bardzo 
ograniczona i musi ona dotyczyć lakieh spraw, których 
przeprowadzenie leży istolnie w "wdaniaech związku, Jeli 
tu piszę, do nie kryję się меше 7 tym, że wiele zadań 
Związku do dziś dnia nie pozostała wypełnianych, Ze łatwo 
można podać wiele usprawiedliwień dlsczego nie zostały t 


zadania wypełnione - to inna sprawa. Zadania główne za 
rządu PZTW lo: ustalanie zasadniczych wytycznych prue 
wszystkiech klubów, układanie segulbiainów, organizowanie 
kursów instruklorskich, organizacja regat o mistrzostwa 
Polski, starania o zniżki na przewóz zawodników i taboru 
organizacja zakupu tabaru zayruniea. popieranie wylwórn 
krajowych przy równoczesnym informowaniu ich о potrze 
bach zrzeszonego wioślarstwu, dalej fachowa organizacja 
turystyki wioślarskiej, która а nas szczególnie kuleje, wrez 
ele utrzymywanie ścisłego Кошак z władzami sporto- 
wymi i państwowymi oraz reprezeniowanie wioślarstwa nu 


zewnątrz 

Jeśli już jesteśmy przy »pruwuch finunsowych to warto 
zastanowić się nad dochodami związku Wszyscy wiemy do 
brze, że nu dochady te składają się wyłącznie skłndki człon 
ków, b i. kluhów, Dobrze wiemy tukże w jaki арок 
wkładka te wplywaja do Как związku, jak również о tym. 
że związek mu w kluhach ok 150% zł. zaległych wkładek. 
klóre prawdopodobnie nigdy mie zostaną ściągnięte. lax 
więc nu tak kruchym podkładzie oprzeć całą pracę związ 
Козу trudno dociec. 

Suhwencje 1 dotacje, na kl 
są hurdzo nieznaczne a przytym. jeśll już wpływają to na 
łe ukreślony cel. Tak więc Min Spraw Zar. moze 
udzielić subwencji, ale na wyjazd zagranicę, P.U. W.F. dat 
= 1936 subwencję по cele zangażowanin бааа 4 4 4 
Nikt nie da pieniędzy na oddłużenie klubów czy związku i 
nie można sie lemu dziwić 


wieln tak hardzo liczy 


W jaki sposób zarudzić więc tej nędzy, która пиш grozi? 


Swego czasu wysunelem projekt зина saga ж 
yarzystwa pupicrunia wioślarstwa. Da lnwarzy 


rodzaju Го 
siwa tego należelihy członkowie z cułej Polski, rekrutujący 
się z pośród osib najbardziej przywiązanych do wioślur 
stwa, którzy wpłacalibs rocznie 
W 20 zł. Ponieważ z całej Palski dałoby 
rodzaju członków conajmniej ok. 200. przelo liczę, że racz- 
nie towarzystwa lo miałoby vk. 200 zł. dochodu. Nie jest 
to coprawda zbyt dużo. ale z sumy 1с) moźnaby udzielać 


wicikę stosunkowa sumie 


zebruć tego 


lepiej pracującym klubom subwencji na cele czysto sporto 
we, wyjazdy zagranicę ir. d. 


јај bardziej 


Odnoszę wrażenie, że projekt ten jest dzi: 
aktualnym, niz kiedykolwiek Chodzi tylko o prawne prze- 
prowadzenie założenia towarzystwa oraz a podjęcie wstep- 
nych kroków, 


W ten sposób dałohy się uzyski pewne kwoly na pu- 
wieranie akcji czysto sportowej, przez co kluby zostałyby 
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Jeśli chodzi o inny sposób zasilenia kas klubowych, a 
pošrednia i kasy zwięzkowej to należałoby przeprowadzić 


szerszą propagandę wioślarstwa. Sposoby propagowania wia- 
ślarstwa sę różnolite, ale w całości zauważyć należy, że 
wingi 


rstwo należy do droższych sporlów. Członkowie, хма 
azeza ci najmłodsi, przyzwyczajeni :4 do tego, że w klu- 
Dach piłkarskich. lekkuatletycznych czy. pięściuskiel wie 
plueg skiadek wogóńłe, A tu пакі: przychodzi m płacić dość 
znaczne opłaty w klubie wi: ślarskim. vkcja „rzyjmowunia 
4%% młodzieży nu prawach ulgowych sjest w wiclu klubach 


hardzo niepopularnu, Ślarsi członkowie krzywia się, ze miu- 
dzież, klóra najwięcej niszczy lodzi (niestety nie уем! mow 
1ylka o naturalnym zużyciu laboru, ale o całkiem konkret 
nych wypadkach lekceważeniu dobytku klubowego) 
mniej ponosi ciężarów utrzymnnia kluhu. I trudno ип on- 


mówić pewnej dozy słuszności 


A zatem propaganda kłuhu i sportu wsoslarskicgo obu 


szerokiego uwzględu młońzieży mos także anerepi 
starsze społeczeństwo, które puada pieniądze Jeśli chodzi 
o te sfery lo mum wrażenie, że ściągnąć je można nic- 
tylko przez organizowanie pokszuw wiaślarskieh, ale Iakza 
mzez zademonstrowanie wysokich walarów klubu pon wzylę: 
iem towarzyskim. Niestety niektóre nasze kluby pod tymi 
względem małą przykładają маке do zadań klubu, o rezul 
tatem takiego podejścia do rzeczy jest ufrula starszych, 
zamożniejszych członków, klórzy poza włosławaniem chcą 
== wm © kluhie ośrolek życia towarzyskiego. 


Poza tym jestem zdaniu, że znakomiia usługe klubom 
mogłoby oddać wprowadzenie odznaki wioślarskiej, Lakiej, 
Jaky posiadaja іппе gulęzie sportu. Pisałem o tym przed 
kilkoma łaty, a nawet opracowałem projekt regulaminu. 
Niestety akcja moja nie została uwieńczona powodzeniem. 
xdyż uznano, że jedyna odznaką sportową powinna być 
POS Nie hrano przytym pol uwagę. że POS uwylędnia 
wioślarstwo w burdza małym stopniu. Podczas gdy np. w 
zukresie gier sportowych wystarczy brać udział w rozkryw- 
kach o mistrzostwo okręgowe to w wioślarstwie trzeba 
odbyć długu wycieczkę. A zulym młody człowiek. który 
Irenuje do regat. właściwie nie ma szans na zdabycie POS. 
w grupie wioślarstwa. gdyż nie będzie miał czasu ani ochoty 
na wycieczkę 


Mój projekt z przed kiłku tui należałoby tylka uprościć. 
Moim 2 laniem adznuke bronzowy mógłby otrzymać każdy. 
Kto startowałby w regmluch kłasylikacyjnych (międzyklu- 
bowyrh lub propagandowych) | ukończyłhy Мең bez względu 
na kańcowy wynik, u zuteim zwycięstwo czy porażkę. Po- 
nicwoż odznak: sporlawe su burdza popularne przeto przy 
puszczam, że wiele osib. chcąc zdobyć jeszcze jedną od 
znakę spirtową, zapisałoby się do klubu, аһу zdobyć od- 
anake. Raz zań zakosztowawszy przyjemności wiosłowania 
niewątpliwie pozostaliby nowi członkowie wierni temu хро» 
w- 


Odznakę srebrny otrzymaćby można po trzykrotnym 
tórzeniu normy ndzneki bronzowcj z tym, że o odznakę 
vwżnaby się ubiegać tylka raz w roku. Роха tym odznakę 
ślarz, który by wygrał hieg 
na regatach klasyfikacyjnych. Odznakę złotą za trzykrotne 
powiórzenie norm odznaki srebrnej, wzgl. za wygranie ml- 
xtrzostwa Paski, wzgl. biegu międzynarodowego. Wymaga: 


nia odznaki złotej możnaby powiększyć gdyż chadziłoby lu 
przecież a najwyższy slopień odznaki. 

Możnahy lakże organizować specjalne biegi a odznakę 
wiaślurską. w których chodziłaby jedynie o przejechanie 
dystansu przy zachowaniu pewnego minimum czasu. ozna- 
czonego przez miejscowe czynniki zależnie od (rasy. јоу 
długości, pradu rzeki i 1. d. Jeśli chodzi a odznakę hron- 
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zową ta byłbym zdania, że wymagania ie powinny być mi- 
nimalne, aby tylko zachęcić jaknajszersze rzesze sportow- 
ców do zdobywania tej odznaki. 

Gdyby za każdy zapis startowy brać minimalne kwoty, 
podohmie jak minimalne kwoty potrącałoby się przy za- 
kupnie samego 2raczka, łu możnaby liczyć na pewien do- 
сй, który częściowo przypadalby w udziale klubowi, u 
częściows związkowi. Administracja odznaki nie byłaby zbyt 
kosziowna, gdyż przy uproszczenin metod zdobywania od- 
znaki mógłby całą sprawę przeprowadzać kapitan sportowy 
PZTW przy sposabnażci weryfikacji regat. Wzgl. moznaby 
mu dodać da pomocy jedna siłę, początkowo może amalor- 
ska, u potem zawodową na prowadzenie ewidencji, wypeł- 
nianie legitymacyj i t. d. 

Sprawa nie wygląda więc tak groźnie jakby Коё mógł 
sądzić, Trzebuby tylko odpowiedniej propagandy, a cała 
situwa poszłahy już naprzód. Jestem zdania, że wprowa- 
dzenie odznaki znacznie urozmaiciłoby dosyć szare życie 
«portowe naszych kluhów | zachęciłoby szersze sfery człon- 
ków naszych klubów do uprawiania wioślarstwa sportowego, 
nie ahliczonego jedynie nu „wozenie™ sie w pobliżu przy- 
4-4 

Kłuby miułyby jakiś cel przed sobą, członkowie таз 
byliby pośredmo zmuszeni do pracy пай sobą w zakresie 
wioślarstwa. Moznaby przy Llym wprowadzić nagradę związ- 
Кока dla tego klubu. który zdohędzie największą ilość od- 
znak w roku, czy w ciygu pięciu Jat i t, d. 

Główną bolączku olbrzymiej większości naszych klu- 
Виле jest jałowość życia codziennego. Organizuje się pikniki, 
która się nie udują, organizuje віс turnieje ping-ponga i 
Dridza, które nie sa przecież celem klubu wioślarskiego, а 
członkowie - = nudzę wię. Byłbym bardzo zobowiązany, 
gdyby nasi działacze sportowi 1 czynni wioślarze zechcieli 
porozumieć się za mne со do tej sprawy — czy warto z різ 
wystąpić już w r. b. na terenie sejmiku wioślerskiegu. 
(Adres Kraków, ul. Sloncczna 28). 

Musimy xtrząsnąć z siebie to zniechęcenie, jakie zapa- 
nowała w szeregach wioślarskich i grożąca nam apatię. 
Prowadzenie pracy w dzisiejszych warunkach jest niewąt- 


SEPZO N УР 


WODNY = 21 


D bardzo trudne, wymaga dużo poświęcenia i zaparcia 
się siebie, ale nie ruszymy z miejsca jeśli raz nie weźmic- 
my się да roboly. Zaczniemy od rzeczy małych. od popu- 
laryzowania wioślarstwa sportowego wśród wioślarzy, a p^- 
tym na tej podbudowie dojdziemy niewątpliwie du dobrych 
osad regatowych. 

Przede wszystkim zaš trzeba się pozbyć iluzyj, że po- 
moc, przede wszystkim pomo: finansowa, przyjdzie skąds— 
zzewnątrz. Są to marzenia całkiem nierealne, a wyczeki- 
Wania na ię pomoc mogą tylko zabagnić do reszty 1 tak 
nicnajlensze nasze stosunki. Jeśli chodzi o pomoc dla klu- 
bòw od strony związku 10 chyba powyższe wywody prze- 
konały każdego, że lu pomoc jest także bodaj wręcz nic- 
mozliwa. 


Powyższe moje iwa projckty, L j. założenie towarzy- 
stwa popicrania wioślarstwa i wprowadzenie odznaki wio- 
ślarskiej nie są nowe, ale niemniej zastosowanie ich w 
chwili obecnej wydaje mi się bardziej aktuałnym niż kie- 
dykolwiek. 

Czas skończyć z wiecznym barzekaniem i szukaniem 
winnego. Jeśli będziemy operować ciągle w tym terenie io 
wreszcie okaże się, że winnych niema, że każdy ma coś na 
swoje usprawiedliwienie i to takie eoś, którego nie bedzie 
można mie uznać. A zalem wysiłek będzie brzowocnym i 
bezużytecznym. Trzcha zakasać rękawy i wziąć się do pracy 
Kto szuka tylko jakich osobistych korzyści, okazji do ra 
wanżu, czy osobistej rozrywki -- ten powinien dać sobie 
spokój z pracą na terenie wioślarstwa i wogóle sportu. 

Mam możność szczegółowego śledzenia wszelkich pro- 
jektów, t. zw. popularnie sanacji naszego sportu i twier 
970, że wszystkie one dolychczas są nierealne. Zwracają się 
jedynie w stronę wzmocnienia autorytetu, ustalenia form 
organizacyjnych i t, d, i wogóle dotyczą spraw, które nie 
wiele mają wspólnego z istota sumega sportu. Nic dajmy 
się więc zwieść temu popularnemu prądowi, ale szukajmy 
własnych dróg, wiodących do jedynie aktualnego celu: do 
wzmocnienia uiniłowanej przez nas gałęzi sportu — wia 
pzm 


WY. Długoszewaki. 


Były sobie dwa artykuły... 


Jeden pad pseudonimem Ahoy, drugi napisany przez 
Kolegę Karnińskiego. Ostatni pisany z werwą i dużym za- 
cięciem lileruckim, zwrócił moją uwogę raz jeszcze na ar- 
Iskut p. Ahay, tik. że przeczytałem go uwaznie. pawlórnie. 


Przede wszystkim, nie wchodząc narazie w merilum 
poruszanych w obydwóch artykułach spraw, musze wyro- 
216 zadowolenie, że wyłoniła się nareszcie na łamach „Spor- 
lu Wodnego” dyskusja. Jest ta niestety wypadek гга 
Gdy się zejdzie kilku żeglarzy, można usłyszeć nieraz har- 
dzo ciekawe poglady, słowa krytyki, pomysły techniczne 
| organizacyjne. Wszystko to jednuk pozostaje w ohrębie 
czterech ścian i ginie niczarejestrowane i nie wyzyskane. 
A szkoda, ha przy przeprowadzeniu dyskusji na piśmie, 
zamuszającym do Ściślejszego formułowania tez, ich obrony 
i zwalczania, mogłahy w końcu skrystalizować się niejedna 
pożyteczna dla ruzwoju naszego sportu myśl. 


To też uważam. że powinniśmy być wdzięczni, zarówno 
n Ahoy awoim arlykułem wywołał reakcje, jak koledze 
Karpińskiemu, ze podjgł. może hezwiednie rzucona, ręka- 
"s. 

Porównując obydwa artykuły, szczególnie te miejsca. 
klóre wykazują razbiczność zapatrywań, nasuwa mi się 
kilka uwag. 


Zdaje mi się, że artykuł „Na marginesie" ujmuje xpra- 
wę szerzej, bo nie wyłącznie z perspekiywy Wisly, klára 
Kolega Karpiński uważa za centrum naszego żeglarstwa 
śródlądowego. Jest to naturalnie nie jego wina, lecz nic 
docenienia przez nasze organizacje żeglarskie służhy infor- 
mascyjnej. Jeżeli się czyta „Sport Wodny”, ta odnosi się 
rzeczywiście wrażenie, że całe żeglarstwa śródlądowe ogru- 
micza się tylko do Wisły. Tymczasem wiemy, że sport len 
uprawiany jest intensywnie | na innych terenach, np, przez 
слуіа. To też nie 


harcerzy, tylko niestety nic się о tym nie 
dziwnego, że czytelnik „Sportu Wodnego” mógł odnieść wra 
żenie, że np. turystyka zamiera. Jeżeli dobrze zrozumiałem 


autora, to chadziło mu zapewne o pobudzenie naszych tu- 
w do dzielenia się z ogółem kolegów swymi doświad- 
czeniami, i uważam to żądanie za słuszne. Zgadzam się z 


kolegą Karpińskim, że większość żeglarzy jest „słabo-piś- 
mienna'* i nie chec dawać „lileralury". Byłoby jednak bar- 
dzo nożądane, żeby ci którzy taka kre Bozą* mają, a 
więc w pierwszym rzędzie kolega Karpiński, którega har- 
dza „literacko“ napisany artykuł świadczy o wybitnym je- 
go w tym kierunku uzdolaleniu, chcieli oddać swe usługi 


dla dobra ogółu. Literackie ujęcie nie jest jednak koniecz- 
ne. Dla naszych celów wystarczy podanie dziennika wy- 
cieczki, w rodzaju tego го angielscy żeglarze określają sło- 
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wem „logbook“, byle tylko można było na podslawie tych 
luźnych notatek żeglarskich zapoznać się z warunkami že- 
glugi, zachowaniem się w tych warunkach zarówno żęgla- 
rzy, jak i sprzętu i t. p. Podobne artykuły można spolkać 
prawie w każdym numerze pism żeglarskich zagraniczaych, 
sa one ciekawe 1 pouczające. 

Zupełnie nic rozumicm ataku kol. Karpińskiego na 
ustęp artykułu p. Ahoy, w którym mowa o budowie jach- 
tów w kraju. Nie widzę tam żadnego „enluzjszinu”, lecz 
1)lko wyrażenie tej samej Inyśli, jaką wypowiada kol. Kar- 
piński, tylko w bardziej „parlamentarnej“ formie. Рап 
Ahoy gani tych, którzy budują zagranica, nic wahając 
nawet zwrócić z wyrzułem do naszej najwyższej W 
dzy sportowej. Uznanie dla tych, którzy pierwsi wprowa- 
dzili w czyn ideę popierania budownictwa jachtowego w 
kraju i to budownictwa jachtów morskich uważam za zu- 
pełnie słuszne. 

Zgadzam się 2 kolegą Karpińskim, że „szału olimpj- 
skiego" w tym sensie, jak to pisze p. Ahoy je było. Mu- 
szę jednak slwierdzić, że „szał alimpijski*, który ogarnął 
inne gałęzie sportu udzielił się naszej prasie codziennej, 
której slosunek do żeglarstwa tak trafnie i dosadnie zcha- 
rakleryzował p. Ahoy w innym micjscu. Prasa zaś, któru 
nie może zrozumieć indywidualności jachtingu i stosuje do 
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łego sportu le same krylerja co da innych sporlów, przy- 
niosła żegłarstwu dużą szkodę. Szkoda więe, że Р, Ahoy 
nie oświellił ujemnych skutków „szału olimpijskiego” z le- 
gu właśnie punktu widzenia. 

atomiast nie mogę zgodzić się z kolega Karpiiskim 
= do stosunku ilości jachtów do ilości żeglarzy. Kolega 
Karpiński patrzy znów z perspektywy Wisły. Jeżeli jednak 


powiem mu, że w roku uhiegłym w okręgu wileńskim zglo- 


siła się do regał organizowanych przez iamiejsze zrzeszeniu 
Żeglarskie, kilkudziesięciu zawodników, dla których była 
lwie kilkami 


zul 


jachtów do dyspozycji i że w Wursza- 
wie jesł dwudziestu kilku żcglarzy morskich, kapitanów i 


sterników, dla klórych niema na morzu odpowiednich jach 
tów, a wreszcie że AZM w (Gdańsku na 53 wykwalifikowa- 
nych żeglurzy morskich posiada tylko jednego „Wojewodę 
Pomorskiego", ta chyba przyzna kol. Karpiński rację p. 
Ahoy. 

Przez caly artykuł kolegi Karpińskiego przewija się ja 
ko główny motyw zarzut pod adresem autoru „Na margi- 
nesie pisał swój artykuł „sub tegmine fagi". Hyć może, 
że ma Iruchę racji. Ale już tak, że „każda liszka swój ogo- 
пек chwali" i kol. Karpiński też. Jeżch jedna х nich do- 
wiedzie. że jej ogonek jest lepszy, (0 i owszem. 
sluw Petelenz, 


Ślizg żaglowy — monotyp międzynarodowy o 15 m? żagla 


Monotyb powyższy został ustalony przez Europejska 
Unię Jachtingu Lodowego w r 1932, dla umożliwicnia prze- 
prowadzania Mistrzostw Europejskich dla Jachiingu Lodo- 
La 

Mistrzostwa te są rozgrywune dorocznie w czterech wy- 
ścigach w miejscu określanym przez Е. U. J. L, w klasic 
wolnej 15 ma żagla, jako mistrzostwa konstrukcji, i w kla- 
ме monotypu, о którym będzie mowa, jako mistrzostwa 
sternika. (Tegoroczne mistrzostwa odbędą się w Pam ў 
b. w Rydze). 

Monotyp zostat ustalony nu 6 lut z możliwością prze- 
dłużenia na dalszy okres. 

Podstawą do hudowy sa bardzo szezegółowe rysunki 
konstrukcyjne zatwierdzane przez КЕЈТ, огах podane niżej 
przepisy, 

W Polsce zostało w obeenym sezonie wybudowanych 5 
takich jednostek z rmejatywy i poparcia PUWF. i PW. 2 
przeznaczeniem na ośrodki szkolne jachtingu lodowego 
uruchomione w lutym r. h. na jeziorach Augustowskich. 
ludowa wykonana została przez Warsztaty Lolnicze į Že- 
flarskie Wł. Kozłowskiego pad nadzorem specjalnej kom 
Należy przypuszczać, że świat żeglarski powiła z uznaniem 
ten nowy dorohek sprzętu zeglurskicgo w Polsce, który hę- 


dzie zaczatkiem do rozwoju lak тию # жў rozpowszech- 
nionego, a pięknego sportu. Dobre wykorzystanie tych jed- 
nostek będzie plerwszym krokiem na drodze do udziału w 
Mistrzostwach Europy 

Oby sie dobrze przysłażyły! 

Opis budowy. 

Ślizg tworzy hardzo harmonijna całość, utrzymaną w 
ich do osiągnięcia możliwie najmnicjszego oporu po- 


"ө 

Кайыр o kształcie kroplistym, aerodynamicznym, 
składa się z żeher, podciągów. dż 
-złoby Lylnej i przedniej oraz poszycia z pokładem з pod- 
łuku. Wszystkie te części zwięzane ze sobą klejem, śrubami. 
nitami i okuciami stanowią sztywna całość przypominająca 
konstrukcję szybowcowe Szczególnie mocno jest wykonany 
ilżwigur środkowy / podmasztawy, (patrz rysunek), którs 


ara podmasztowekiu 


ma za zadanie przeniesienie sił z ożaglowania i olinowania 
na plozownicę. Jest on analogiu do 1 zw, kilsona w łodziach 
żaglowych. Zbudowany jest w kształcie skrzynki z przegro- 
dami, a w miejscu podparem masztu jest wzmacniany spe- 
cjalnie, Hównicz mocna jest tylna sztaba w której obrotowo 
jest zamocowana tylna płozu - sterująca, Pokrycie boczne 
wykonane jest z desek sosnowych, a podłoga i poklad z 
душу, 

Кай) wsparty jest na t. zw. płozawnicy tpatrz ry- 
капек) helee poprzecznej w której umocowane за na 
końcach boczne płozy, Płozownica składu się z dwuch zła- 
czonych ze sohe helek, Całość o zmiennym przekroju równiez 
kroplistym zmacówana jest nieruchomo z kadłuhem przy 
pomacy boleów i nitów oraz zwiszana jest obustronnie deig- 
gnami z linek stalowych. 

Болу na których posuwa się cały ślizg sa bardzo istot- 
nym clementem ślizgu lodowego ze względu na opór i ste- 
rowanie. Właściwemu ich ruzwiązaniu poświęenją konstruk- 
torzy dużo имиш. 

Płozy wykonane są 2 drzewa у dolny przykręcona czę 
ścig brązową i z Wslawioną wkładka stalowy (wg prze 
pisów wkładka 


obowlazuje!. Boczne płozy xa nierucho- 
то zwiazane z płozawnicy przy pomocy akuć, tylnu zaś jest 
osudzanu obrotowo. 

Mechanizm kierowniczy (patrz хета) skłudujący niy 
z dźwigni, rolek i linek, przenosi ruch z kierownicy typu 
samochodowego na płozę sterujstą, W ten sposób sterowa- 
nie ślizgiem jest pewne, lekkie i wygodne. 

Ożaglowanic — typu „Marconi” z mocno pochylonym 
do tyłu masztem, ściągniętym sztagiem przednim i wantami. 
drążany. sklejany п przekroju kropli- 
Szkol (dość gruby) prowadzony jest 
hloczków ze wzgłędn na duże siły przy 


Maszt jest lekki 
stym. hom plaski 
przez większa 


pozatym zanleciony jest tak, że tworzy linkę 


Całość robi wrażenie dobrze przemyślanej konstrukcji 
i zasługuje na miano dobrego sprzętu. Orientacyjny koszt 
ślizgu około RAN zł. Rysunki i przepisy są do na- 
SD 


ta 


Rek 13 === 


SYWAY WODNY 23 
PRZEPISY BUDOWLANE 
tp 4 iimg зене wii E E £ s 1) me ingte 
Płozy — z bronzu, о składzie wg. wyboru, z wkładką sta- 


Materiał — dla wzdłużnicy: sosna luh świerk i sklejka, dla 
płozownicy: sosna luh świerk i sklejka. d 
do ażaglowania © świerk, dla płoz, 

В. Na pokrycie dna koki 
игироёса 8 mm. 

Żagle -- dozwalony materiał z czystej hawełny dowol- 
nego galunku. 

N. В. nie wolno używać innych wymisrów Хар] 
ustalonych przepisami. 


a drzewca 
jesion lub dgh 
uzyė mozna sklejki o 


jak 


Jowa luh hez niej; ilość par płóz dowolna. 


Okucia — wszystkie okucia moga być cynkowane Inb chro- 
mowane. 

N. B. Przepisom nie podlegają następujące okucia: koło 
sterowe, rolka słernicza, jej materiał. rolki prowadzą- 


te linka sterowej, sprężyna sterowa, akucie da przymo- 


Przepisy pomiarowe; Żagłe zostają mierzone wi 
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Płozownica 


Schemol słerowania 


Płoza sterowa 


cowania płozownicy, przyrząd zaciskowy drążka stero 
wego, okucia want d bocznych sztagów, dolne okucie 
rowka masztu, prowadzenie sworznia homu w maszcie, 
okucie topu, pręt banderki, okucie Боки homa, spin 
szkota (ręku) przymocowanie bloku spinacza szkola 
tuchwytu boma). 


ez 


МН. dozwolone jest użycie dolnej рагу salingów. 


Olinowanic — (nieruchome i ruchome). Podane niżej wy 


miary linek stalowych dotycza pierwszorzędnej jak 
śei materiału. Podanych wymiarów nie wolno zmniej- 


szać, walna je natomiast powiększyć. Minimalne 
wymiary linck stalowych: szlag przedni A mm. 
wanty 6 mm., boczne spięcia masztu i pikfał - 3 


mm., hoczne ciękna i linka steru 3--4 mm 


Najmniejsze dopuszczalne wyminry ściągaczy: sztagu 
Przedniego 8 mm., wantów 6 mm., cięgien hacznych 
i hacznego upięcia masztu 3 mm., linek sterowych 4 
mm. Bloki i szenkle walne od przepisów. Inki ożaglo- 
wania szkoł 8 10 mm, pikfał - 6 Я mm.. ful 
wolny od przepisć 


ogólnych 


пу również hyć 


przyczym nie wolno używać 
żagli. Mierniczy winien zbadać 


Ślizg, czy wymiary jego i maleria} odpowiadują prze 
pisom i winien umieścić a tym odpowiednią zdnołucję 
w świadectwie. 

Najmniejszy dopuszezulny ciężar jachtu 205 kg. Orna- 

czenie klasyfikacyjne -- rzymskie „KV. 

Przepisy uzupełniajsce wy. par. 12, protakólu zwyczaj 

nego Walnego Zebrania EEU, z dnia 12-40 1V.1946 

u) dla uniknięcia pęknięć jest dozwolone naklejanie pu 
sów klejanki od wewnątrz na burtach hocznych. 

b) wolno wg. potrzehy wzmocnić pokrycie. jak również 
i przednią część podłogi listwami podpieruiacymi. 

с) Podłoga siedzenia powinna być umacowana ilo kok- 
риш od spodu, u nie oparta na dolnych podciągach. 

dj dla łatwiejszego dopasowania płozowniey do Kad- 
duha wolno umocować nakładki zarówno до spodu 
kadłuba, jak i do płozownicy. 

е) konstrukcja uchwytów płóz może być dowolna. 

1) konstrukcja płozowniey może hyć dowolna, Jednak 
wymiary i forma winny być zachowane, jak rów- 
nież płozewnica winan być wewnątrz pusta. 

g) możliwym jest zastosowanie konstrukcji służącej da 
utrzymania kszlałlu i równaległości płóz bocznych, 


hi jacht nie może mieć pomierzonych więcej niż 2 
żagle. 
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Horyniu 
(dokończenie) 


Tu jest początck olbrzymiego zukols, które kończy się 
za Derażnem. Tam znów niespodzianka: prąd bardzo 
słaby, rzeka rozwidla się na trzy ramiona; wpływamy w 
lewe; po kilku kilometrach kosiarze informują nas, że je 
sleśmy w ślepej odnódze, że nuleżuła spływać prawym ra- 
mieniem. Trudno - - cofamy się. Potem znów dwie турас- 
kie zasiuwki, bardzo łatwe i nie stanowie żadnej przesz 
dy, Prila kosztowała nas cziery godziny jazdy. Wije się 
ona, jak to zwykle bywa z rzeką śród łąk i wikliny. Tylko 
koło wieży Iriankulscyjnej krujohraz ożywiony jest bar- 
dzo wysokim piaszczystym wzgórzem. Kręcenie się w petli 
nie było przykre, gdyż pierwszy rez mogliśmy rozwinąć ża- 
giel, który ściągał na brzeg rzeki tłumy. Widać, że żekiel 


na Horyniu jest rzadkością 


Wreszcie pod Olchówka rzeka przestała szaleć i wypro 


W tym miejscu, gdzie Погуй zdecydowanie skręcu na 
północ. spływamy w zavoezkę po lewej stronie i tu nocu- 


>= 


1 znów piękna pogoda; aż za piękna, gdyż słoń- 
Pragniemy da odmiuny 
Niestety (dziwne-ca?) tak 


2 Mpa 
ce dokucza nam niemiłosiernie 
chłodu, chmur, deszczu, burzy 
byłu jeszcze około dwu tygodni Każde drzewo, większy 
kryew nad wodą witaliśmy z ulka, odpoczywsjąc w ich cie 

Krajobraz zmienia się jak w kalejdoskopie: były piękne 
olbrzymie daki, lasy. Obecnie pod Czudwami widzimy ol 
hrzymie hinte kredowe wzgórza z lejkowatymi zapadlinami. 


Wszędzie biało, jakby śnieg upadł. 

Młyn; trudno odnaleźć możliwe miejsce do przenosze 
że przy wyższym stanie wady mo- 
sna objechać lewą odnogą w odległości 150 m. przed mły- 
nem. Ohcenie jednak z Irudnościa znajdniemy możliwe, lecz 
bardzo przykre strome inicjsce do przenoszenia tuż koło 
młyna. Pierwszy raz trzcha z kajaku wszystko wyjąć 


nia; młynarz twierdzi, 


Zaraz za młynem zastawka rybacka, i pale po moście, 
Dalej ze ЧП m, znów pale no starym młynic; prail iu wy- 
jalkowo szybki: jechać środkiem w najdłuższy język tów- 
mi waży 

W Zwizdźuch znów dość trudna przeprawa po lewej 
niepadany w przewodni 


stronic pray młynie. Na 251 К 
hu miyn Sławek; obnasimy po prawej Teraz rzeka biegnie 


znowu do lasu na prawo. Biegnie nie dochodzi. znów wra 


tama m Olchówkę 


Zakole pod Netreba 


ea i fak wiclokrornie. Wreszcie jeden z licznych zakrętów 
zdecydowanie podchodzi do samego lasu i tu już zdaleka 
słyszymy szemrzące źródełka, spływające z leśnego wad 
rza do rzeki. Rozkuszna zimna i czysta woda. Polem ta- 
jemnicze uroczysko Werejka. Wreszcie przed Złażnem luk- 
sus Horynia: dwie hardzo solidne przystanie wioślarskie 
yknalizuje je zdaleka wysoki maszt w 
Hadio, muzyk. tańce, siatkowka. Jed- 


lunowcj Doliny. $ 
ksztalcie krzyża 


пут słowem w tej dzikiej okolicy -- pycha. 

W Złażnie obnosimy po lewej. Już tu przenoszenie za 
czyna nam trochę dakucznć. W Nowym Młynie buni - - nie 
hędziemy przenosić! Młyn nieczynny, Komhinujemy, czy 


nie da się składaka przeciygnać na holu tuż obok skrzydeł 
kola młyńskiego. Niestety, nawel odjęcie slatcezników nie 
pomogła. 

Siadamy na grobli, czekamy na dobrych ludzi. A мой 
се piecze! Wreszcie znajdujemy w tamie z chrustu waski 
kanalik, którym odpływa nadmiar wody. 
z wystającego po bokoch chrusiu і pogłębion 
dzi w składaku, odpycha się od gałęzi. a drugi powoli po 
puszcza hol, gdyż prąd tu rwie, do bocznej zatoczki już 
za młynem. Potem jeszcze wiele razy radzi 


Oczyszezamy до 
Jeden sie 


sobie w 


ten sam sposób. 

Przed Podłożnem rzeka rozgałęzia się na cztery ramio- 
na. Trzeba jechać prawym. W pięć minni potem znów r 
wałezienie: prawe ślepe prowadzi pod las da Jeśniczówki w 
Podłożnem; jechać lewym w łąki. A prądu w rzece jukgdy- 
hy nie Будо. 

Następne 10 km od Podłożnego do Zbużu rzeku płynie 


znowu śród łęk i kręci we wszelkich najmożliwszych kie- 
1unkach. Szczegilnie nieprzyjemnie jest po godzinie Jazdy 
znaleźć się w tym samym prawie miejscu. A tak było kil- 
ka razy. 

W Zalinic holujemy składak przez kanalik w lamie 
z chrustu. 
Nocujemy na łące. Słońce zachodzi czerwono. Za nami 
‚ Przed nami na tle zachodniej zorzy ciemny stary młyn 


dlugo w пос turkoce 

3 lipca. Uroczysko Toryj 
Jewej. W Zbużu leż młyn i tu jeszcze łatwie 
Zaraz na poczatku tamy z chrustu ро lewej łatwa spływa- 
node wsią. 
ir. 


młyn, obnusimy lalwo po 


nam poszło. 


iny w boczny kanał da rzeki już zu młsnem 
zrywa sie pomyślny м 
wiosła precz. Rozsia- 
Żagiel niesie јак na skrzydłach. Pot 


Po raz drugi w podróży 
Pełne td-cie km. aż da Kamarówi 


damy się wygodnie. 
Komarówka cała szerokość rzcki zagradzą sześć herlinek 
zczepionych łańcuchami. Przerywamy żeglugę. rozpycha- 
my berlinki 

Teraz uważamy na te pale z trzema wykrz: 
(patrz przewodniki. Może kiedyś hsły. 


nikami 


pod Kamarńwka 
sle пБеспіе „wyszły”, 
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Berlinki wożą bazah. Stąd regułuje się rzekę, buduje 
nowe lamy. Krajobraz hez żadnych przejść znów zmienił 
się zdecydowanie. Ро obu brzegach pierwsz; wysokie 
piasczyste wydmy Przeważa brzoza i coraz więcej drzew 
iglastych. Prąd poprawił się, niesie prędzej. Dno czyste 
Pa raz pierwszy spotykamy tratwy w ruchu; każdą 


rrzeganiamy, uby na zakręlach nicprzycisnęła nas dn brze- 
gu. Po raz pierwszy ukazują sie mielzny 
Dopiero zę 3 km za Komarówka spałykamy szereg pa 


н. Przed Kolonia też ой prawej strony dużo pali i mie- 
lizny; objeżdżać je po lewej, A potem jeszcze dalej przed 
mostem drogowym w Siepanim cały kompleks pali idących 


równolegle do brzegu pośrodku rzeki lub prostopadle. 
Po lewej stronie widać dość wyrażnie szerszą przerwę 
dzy palami; spływamy nią. Nie trzeba dać się znieś 


pradowi na pruwo. na pale. 
W Slepaniu leż dużo pali po młynie. Piaski znikają, 
znów na brzegu panuje glina. Nocujemy pod Korostem, 
4 lipca, Zu mostem znowu resztki po młynie. W Kry- 
py: młyn: obnosić trzeba po prawej zaraz 


czysku dwa sko 
ma początku tamy 2 chrustu. Podo wsią kladka mocno zbu- 
ma mowy о jej rozwalcniu; klniemy, przecią 
Przy sposobności dostaje się 
który skruszony pomaga 


dowana Nii 
gamy skłądak przez wierzch. 
mocno jakiemuś gospodarzowi, 


нин ik mw 

Za kładką dalej gęste pale; mijamy је bliżej lewego 
hrzegu. A polem jeszcze pałe po moście; tu przejazd Баг 
dzo łatwy i bezpieczny. A ze 100 m. dalej jeszcze raz pale 
z przerwą po lewej stronie. 

Pod Horodźcem las 1 rzeka znów witają się. Bardzo tu 
lecz zato tratwy zagradziły cntą szerokość rzeki. 
Flisucy, jak to zwykle bywa, gdzieś „wstąkli*. Jedyny pun 
hardy i wogóle mie chce z nami gadać. Rozpy- 
że mie da rady. Nzeka jest 
leża w poto 


retman 


amy tratwy Jeez widzimy 
tak тоспо zaklinowana, że boczne Iratwy 
na obu brzegach 


wic 

Przy przenoszeniu składaka pond tratwami trzeba 
bardzo uważać i stąpać po sziukach pokrytych korą; gład 
kie są śliskie jak 144; sekunda - noga może wsunąć się 
między hale, składaka przechyli ваз w poprzek 
tratwy i naga cl 

Młynów ahecnie coraz mniej, wzamian za to za Horodź- 


ciężar 


jak zapałka 


tem dla odmiany napotykamy pierwszy pływający тов! 
тох licho, tylko trochę latwiejsze od młynu. Albo prze- 
iagać przez wierzch, albo obnosić. My chcemy jeszcze ła 


się: czekamy, udyż ma być otwarty dla tea 


wiej wykpić 
tew, których moc negramadziło się tuż лагах, Czekamy 
Rodzinę, dwie; słuchamy, jak dwu rujzerów, którzy jeszez 


tydzień temu hyhi w Starachowicach, klną na czem świal 
słoi jakiegoś popa, że nic nie dał, lecz skierował do gminy 
gorsze ota- 


do rohoty. Rajzerzy sę pewni siebie, nrogance 


Przystań w Janowej Dolinie 


WODNY 


Uroczysko Werejka 


szający ich ludek flinuczy, który z odrazą spogląda na nich 
Spokojna z począlku rozmowa przeistacza się w gorącą i 
głośna dysputę, której koben nie widać. A my czekamy, 
wirącając od czasu do czasu swoje trzy grosze. Wreszcie 
„lud“ zwycięża okrzykiem: „A do roboty Rajzerzy od 
chodzą, a my czekamy i nie spieszy się 
nigdy. Ostatecznie przeciągaliśmy ponad mostem. 

Dociagamy da Antonówki. Prąd szybszy. Zbiera się na 
burzę. Słonko chowa się za ciemna chmurą. Lekki chłodek. 
Odczuwamy go 2 wiclką ulgą, orzeźwiająco. Niestety skoń 
czyło się na dosłownie kilkunaslu kroplach, resztę przenio- 
sło gdzieś bokiem. Nocujemy, jak zwykle w pięknym ota: 
czeniu pod Anlonówka 

5 lipca, Zaraz za wsią ро lewej piękne wysokie уд 
rze ze strzelistymi sosnami, przeglądającymi sic w rzec! 
kilka pięknych zakołi, wreszcie najładniej położony młyn 
Netreba. Przenosimy po lewcj. Zachwycamy się pięknym 
położeniem, odpoczywamy. Jesteśmy świadkami, jak rybuk 
nadziewa na żelazną ość pięcio kilogramowego sumu, który 
czatował w zaroślach wodnych luż zaraz przy młynie na 


Lecz ludek 


młode kaczuchny. 
Dalej już nie tak ludn 


aś w Tulowiezach wyjątkowo 
pierwszy гид 
Ale na pociechę dzierżuwca тові plywa. 
ucego wyjalkowo sympatyczny, pomaga nam. 

W Czepczycach znów ladnie: na wysokim zukolu rox 


ponuro; rzeka rozlała, dużo miv 


Jukieś smutne. 


siadła się wieś; przy końcu prom а орок schroniako. 

Za Teklówką w ostatniej chwili widzimy wzdłuż całej 
szerokości rzeki sieci; mijać je już nie hyło spasubu. spły- 
wiumy jakoś szczęśliwie ponad nimi, Dalcj most pontono 


wy 


przejazd latwy. 

Znów za Remczycami pierwszy i jedyny па Horyniut 
próg z resztek tamy, przejazd łatwy z lewej strony, Pod 
Kurasszem niestety, znów pale ро młynie. Jednuk mimo 
wszystko, mimo, że Horyń wylnuga statoj uwagi na pale, 
resztki tam, mastki pływające, kłody. młyny. progi, - to 
cdnak czar, jaki wokół sieje, niając się stale piękna 
wynagradza sowicie wszelkie trudy i większe 


zm 


krajobrazu 
nupięcie uwagi. 

Po tych palach za Kuraszem jeszcze jeden mostek ply- 
wający. о dalej podwodne przeszkody, które należy mijać 
- asi 

W Hi 
slem pontonowym. W Orwianicy mostek pływający 

W Bereściach aż trzy przeszkody! Rozkosz (!?) pływa- 
jyca kładka (można ją odczepić od prawego brzegu), most 
pływający i wreszcie młyn, gdzie trzeba bardzo uw. 


jtyczach spływamy рой drugim na szlaku mo- 


żnie 


mizenosić ponad tanią z wikliny. Jest tn w tamle kanalik. 
lecz o luk silnym prądzie i lak zarzucony gałęźmi, że da- 
& 


у za wygranę. 
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Ostatni młyn za Dahrowicą 


Noeujemy za Вегеќсіаті. Wieczorem po prawcj migoca 
dawno niewidziane światełka elektryczne z bliskiej już 
stacji kolejowej -- Dabrowiey; zaś po lewej majaczą nu 


haryzan sylwetki kościołu i cerkwi na wzgórzu. 


6 lipca. „Gazujemy” do Dąhrowiey Po drodze mijamy 
tratwy. Retmani zapewniają nas, że płyną na czole tralew, 
że już od Prypeci więcej ich nie sporkamy. I jeszcze jedna 
pociecha, że w Dahrowicy będzie ostatni młyn. Wszystko 
to sprawdziła się. 

W Dąbrowicy poczta, holele, kooperatywa, dobre wę 
dliny, spirytus dennturowany: brak tylko ptasiego mleka. 


Ostatni młyn, dwudziesty drugi. Przenosimy składak 
przez tame z chrustu w nninizszym jej miejscu. I dalej! 
Sięgamy wyobraźnią wstecz i stwierdzamy zgodnie, że naj. 
piękniej była da Netreby 

Wreszcie spotykamy wszy słup kilometrowy z liczbą 
191 naprzeciw ujścia Słuczy. która w tym miejscu jest bez 
nadziejnie smutna: brzegi aż gdzieś daleko do horyzontu 
nędzne, płaskie, bez krzaczka; z abu siron smutne past 
taa 


W przewodniku punkt ten oznaczony jest liczbą 105 
km. Rzeczywista różnica wynosi 16 km. ma niekorzy 
„zbieraczy blaszek", jak nas nazwał pewien as kajakowy, 
który napil się wody morskiej i palrzy na has szczurów 
śródlądowych trochę z góry. 


16 km. na odcinku 100 km, gdzie rzeka już płynie po- 
ważnie, nie kręci. jak to było w górze, Со sądzić o ogólnym 
kilametrażu rzeki? „Zbieracze hlaszek". nie dajmy się, bo 
nas „orzynają”! 

Wieluń; spływamy w lewą boczną zatoczkę, bardzo 
łudnie położoną w lesie i na wysokim półwys) nocujemy 
Rybacy jednak i tu Ныкы się cały пос i często nas hudzą. 


Mimo, że biwakujemy. otoczeni z trzech stron stojąca 
wudą z bugnistymi zarı 


mi, jednak komary nie doku- 
олаја. A przecież Wołyń już dawno poza nami, to już Po- 
Z 

7 lipcu. Ореспіе mima rozgałęzień rzeki, błądzenie wy- 
kluczone, Trzymać się tylkn słupów kilometrowych. Nie 
slokuczają już młyny, mosty pływające 
ule też oheenie już me jest tak cudnie, 


it. p. przeszkody 
jak dawniej. 


Na BK km. rozmyłu tama zagradza trzy czwarte rzeki, 
Ieez nie jest przeszkodą. 

Wzgórza coraz niższe, resztki ich coraz rzadziej docho- 
dzą da rzeki, ziemie coraz biedniejsze, ludzie xmutniejsi, 
pleśni żałośniejszc. 

Przykrość nam sprawia widok wytmizerowanych kobiet 
i anemicznych dziewcza! с 


кп n częściowe 
z brzegu pod prąd do tartaków w m. Horyniu długie pasma 
К 


Rzeka rozlewa tu bardzo szeroko. ze 300 m. Stad aż da 


МАНУ ОК Y 
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ujścia do Prypeci większy ruch na rzece: slalki parowe, 
krypy z drzewem. więcej rybaków.. 

Nocujemy na 70-ут km, 

8 lipca. Pogada slale piękna. Prąd znów bardzo słaby. 
Anelyty wzbudza widok dałckiegu Stolina. W projekcie 
lely — lewe ramię podchodzace 


przede wszystkim lody. Ni 
pod miasta powoli zmienia się w wązintki rowek 2—3 em. 
głębokości, wreszcie znika 

Wracamy, a wymarzone lody rozpły 
susawe zachcianki można zaspokoić w dwu sklepikach koła 


ją się. Mniej luk- 


promu. 

2 Dawidgródka do st. Horyń jest regularna komu 
kucja statkami, które zatrzymują się w Stalinie o godz 
Inna linia prowadzi z 


a w powrotnej drodze o godz. 14 


Dawidgródka do Pińska, dokąd odchodzą statki o godz. 14. 


Uważamy pil 
ресі. Niestety 
me wyschła jak to zwykle z nia bywa 


na Wietlicę, która skraca droge do Pry 
mimo uwagi nie zauważyliśmy jej; pew- 


Za Uholcami nad samym brzegiem wysoko położony 
Addis Abeba. 
A wice i w tym ustraniu nie jesteśmy wolni od odgłosów 


zaciszny dworek. Nad rzeką lódź z napisem 


wojny włosko-abisyńskiej 
Kilka kilometrów dalej nocleg. Zasypiamy z myślą, że 
juiro kończymy ostatni etap naszej wycieczki па Horyniu. 
9 lipca. Coraz mniej wsi, tylko pojedyńcze chaty. Rzeka 
płynie sennie. Na 20-tym km. Gorodok z cegielnią. Wreszcie 
na 15-ут Dawidgródek. Poczta, lody, zaświadczenie pobytu, 
azupełnianie zapasów. # naprzód do Nyrczy, do Prypeci, 
Tu gajówka 1 nasi kochani marynarze opaleni na brąz, 
którzy nas polem dziełnic gonili aż motorówką na Prypeci 
i skonfiskawali mi film z najladniejszymi zdjęciami ostat- 


jeh partyj Horynia i ujścla. 

Dobrze mi tak! trzeba była nir fotografować ujścia przy 
Nyrczy. Ale czy lo тоја wina, że o tym w przewodniku 
uni dudu. Dobrze, że ocalał aparat fotograficzny i ja sam. 
A zorzej było z pewnym towarzystwem ną kanale Ogiń- 
skiego, które mimo ostrzeżeń dozorcy, fotografowało śluzy 
Wystarczył telefon do Dobromyśla i tu na brzegu Szczary 
i towarzystwo powędrowało da paki 
Zanim się wszystko wyjaśniło mieli czas kilka dni roz 
myślać w pace nad swą lekkomyślności 


już czekała polic; 


zaś aparat foto- 


graficzny uległ konfiskacie 

Horyń już poza nami. Patrzy z pod gajówki wstecz 
nu nasz szlak, wyluniujący się z zakrętu. 

Staram się wzrokiem przebić jego cudną wstege aż do 
Mohylan, przypomnieć sobie jeszcze raz i utrwalić тоспо 
jego piękno. 

Żexnam Horyń, nie myślę nie złego a jego młynach; 
żegnam ze smutkiem. jak kogoś, kogo żegna się może na 
zawsze 


Edward Brzozowski, 


Camping za Wieluniem 
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Uczestnicy Zjazdu podczas obrad w sali konferencyjnej Р, U. W. F. i Р, W 


Roczny Zjazd Delegatów Р. 2. К. 


by п | zniżek kolejowych i zukończył orgun slanic 

ek Polskiegu Związku Kujakowego, przy na Kanale Augustowskim 

udziale ds p kajakowega ze wszystkich W Jipcu Związek zorganizował spływ na Olimpiade « 

dzielnie Polska Merlinu. u ро ukańcze onu przyznał szereg t k 
w onin nieobeenege zyczyn służbowych Preze ycznych, nagróil indywidualnych i dyplomów Ша 

Zw 1 P. Ministra Hobkowskiego Zjazd otworzył Wic « oż ne uprawianie turystyki i prace na polu 

prezos Mujar Włodzimierz Sekunda, charakleryzując za znym 


nia i nłalność Związku i za! па przewodnicząceś w 1edzinie turystyki pierwsze mli о 
du p. Melchiora Wańkowicza W a tórego członkowie zdohyli 54 odznak 
la Zwiyzku K go rokiem rozw эпе i najwyższe odznaczenia iadywidnoln biurowe. 
ip racy, Liezl мкб à 141, W raku bieżącym Zwięzck stworzy dwa we Okręgi 
BG klubu: i sek 1 drużynach Z. 5. i i Wil lążąc do zrzeszenim hów 
Z. H. р, ch na 5 Okreg których Matope kow yet abe ilnych y : 
w zawski i Lwaw azal, intensy iły al jne] Związku jest 
dx ‚ап ду azek stał się znościa dla każdego klubu 
s y aln: rozwinie intensywna pracę na polu turystyki 
1 z ета tor przez zorganizowanie m. in. trzech spływów з фит 
ganiza: a zosluła atwierdz u Polesie i na Dniesńr, ога jednego międzynaro: 
jem prz а belegatów nowego Statutu Związku, kli ina nowe ułatwienia i zmżki kolej tp 
tatie zku | port, daje mu ty Sportowa projek nastepujacy kalendarzyk 
pełne podstawy prawne na rok biczycy: 16-17 maja: międzyna y n 
w pracy regalowcj Zwią orgunizuwał kur Dur 1, 31 maja do 6 czerwcu: kurs trenii › 
w Pu pod kierownictwem najlepszego tr. са: mistrzostwa ukręgowe, 1 19 lipy komilycy 
skiego i szereg kursów propagandowych i s i 10 11 lipca: mistrzostwa Polski w Pucku ora 
różnych tcrenach Związku, zyskując 42 dy ] сй jesienne гең e Projekte u 
rukte nież wyjazily zagraniczne iln Кум Austril i do Wro- 
ogółem odbylo 24, z 1V Mistrzostwami ues 
Polski na czele. W ogólnej punktacji pierwsze miejsce z2- ja udzieleniu absolutorium ustępującemu zarządowi 
jat Okrog Małopolska Śląski, drugie Okręg Lwowski. uchwaleniu nowego statutu i preliminarza budzetowego na 
Ogólna liczba zawodników zarejestrowanych w Komi- 1 Zjazd przedyskutowuł i uchwalił szereg wnias- 
i Spartaw. zku w 193 wynas 326 meżczyzn ks lotyczących pracy sportowej i turystycznej, о re 


i 37 kobiet. 


kulaminu odznaki za sprawnoś 


praca szła przede wszystkim Zdobycie lej odznaki hędzie minimum, żądanym przez 
ułatwień i zniżck din członków Związ Zwiazek ой kajskowców zrzeszonych i niezrzeszonych. 
astępnienia turystyki szerokim masom kajakowców Obejmuje ona plywanie, arjentowanie sle w wadzie, 


Związek, dzięki Р, 


. W. F. umożliwił Okregom i klu- ajakiem, jazde wioślarską, nurkowanie, rntow 
organizowanie obozów wędrownych. korzystających z niet terenoznawstwo wodn 


Rok 13 a. От 


Zjazd delegatów wybrał Zarzad GŁ Polskiego Związku 
Kujukowego w następującym składzie: 


Prezes inż. Robkowski Aleksander, Podsekretarz Stan 
M к. 


Członkowi 


Съгек Wladyslaw, Dzięciołow ki Bohdan 
dr. Grabowski Józef, Heinrich Antoni, iHawiczka Jan K 
zlowski Władysław, dr. Luster Bolesław, łypaczewski lu 
Podhorska Okałów Maria. mj. Seknuda Wlodziinie: z 


den 


Szeronos Jan. Wańkowicz Melel 


Delegaci: Zw. Р 2. 5. i Przed. Państw. U. W. F. į P. W 
Kum. Gł. „ Komendy Nacz. Z. H, f porlu Bobotni 
cego, Wydz. Turystyki M, K, i Ligi Popierania 


urystyk 


Kumisja Rewizyjna: mj Thun Stanisław, red Wład ir 
kiewicz Józef, mj jeńczak Włady Тым, 


Zusiępcy: Szukiewiez Tadeusz, Klotz Czesław. 


Б УЖ. + течан 


Melancholijne sprawozdanie 


Polski Związek Pływacki rozeslal klubom swe roczne 
sprawozdanie, które przedłoży niehuwem walnemu zgroma 
dzeniu. Mimu niewatpliwyeh sukcesów, jakie może obecny 
Żurząd PZP. zapisać na swoje dohro, o których niejedna 
krotnie na lym miejscu pisaliśmy, ton całego sprawozdu 
n m głęboko melancholijny, Z każdego wiersza przehija 
minarowy тавиу i rozczarowanie, Топ Wen szezekólnii 
jaskrawo odcina się od pełnych oplymizmu zapowiedzi, 
Jakie składały niektóru usoby obejmujące rządy w PZP. 
przed dwonm laty. Wyabrażano sobie wówczas, że przyjście 
du pracy nowych sił zmieni całkowicie ohruz działalności 
Zwiazku, Wierzono w siebie 1 w pomoc х zewnątrz. Gdyby 
zawiodło la druie tylko hyłby zapewne lon zalu, nie 
byłaby jednak jeszeze powodów do melancholii. Okazuje się 
Jednak, że w równej tnierze właściwościom wewnętrzna 
organizacyjnym zwiazku jak i brokowi należytej pomocy 
7 zewnątrz przypiwuć należy wegetację palskiegu pływaciwa. 
То i owo zmienia się na lepsze, ale bynajmniej nie w szyh 
szym tempie, niż w latach 1926 34 

Sprawozdanie zaczyna się tradycyjnie od spraw perso: 
nalnych. Widznny taki sem. jak dawniej kontredans na po- 
szczególnych slanowiskuch w zurządzie, Widzimy po stu- 


remu referaty, klóre „nie mogły wykonuć wszystkich zu 
mierzeń, z powodu ustąpichiu referenta". widzimy i takie 
które już „definitywnie zebrały materiały", na podstawie 
których ostatecznie opracowano projekt pracy. Materiały 
le, nawiasem mówigc. zaczęto zhierać już 4 lata lemm. No 
ule dobrze, że zebrano je definitywnie. Daje la przynuj- 


mniej gwauruncję, że w następnym sprawozdaniu o zbie U 
materiałów mows już nie hędzie. 


Dno pesymizmu osiaga niewatpliwie rozdział n okrę- 


Od czasu jak ZP. istnieje ma z nimi zmartwienie 
wsze ulho nie chey nie robić. albo kiedy wezmą jaki taki 
zuturgumi personulnymi, z których 


тарї. to kańczy mi 


16emu wyjścia. Pamięlumy te okresy górnych lotów nie- 
których dkręgów i ieh nagłe zułamania, Sysiem pracy 
urzydu PZP 
dek, ule 


uubzych okręgów został w sprawozduniu 
świetnie zcharakter porywy jednu 
niema równej pracy zespołu”. 

Лела okręgów powiększyła się. przybył Lublin i Po- 
że „Okręk Lubelsl 
O Poleskim 


zowany: „5 


nie wykazał ja- 
<łowiedzieli 


Ale okazuje s 
kiejkalwiek działalność 


my s 


Wiko, ze znajduje się w stadium organizacji. Zresztą akrę- 
Ków nie przejawiających żadnej działalności jesl więcej: 
wileński, klóry sam nawet nie przeprowadził mistrzostu 


ukregowych, i niemal wszystkie pozostałe, które pracowały 
т=з, 


Liczba klubów w PZP. zmalała o siedem. Jest to objaw 


pożądany. Skreślanie 2 listy „martwych dusz", nie przeja- 
wiojących żadnej działalności jest zupełnie słuszne, gdyż 
wszelkie fikcje przepisywane z roku na rok zaciemniają 
obraz. Nie wiadomo tylko, czy liczba zawodników, która w 
roku sprawozdawczym wzrosła z 4.484 na 5.101 obejmuje 
tylko zawodników aktualnie czynnych, czy też także wszyst- 
kich dawnych, od początku Świata. Nie ulega wątpliwości, 
łe 4 lysiące osó w Polsce w ciągu roku ostalniego mie star- 
towało i napewno parę roczników wchodzi По 1ej statystyki. 
1 tu trzchaby prowadzić ewidencję „u jour”, 1, j. wyrzue 
martwe dusze. 

Dapelnia smutnego obruzu sprawozdanie finansowe. 
Preliminurz budżetowy na rok następny, ohcjmujący tylko 
wydatki zwyczajne (budżel wegetacyjny) zamyka się po- 
każnym deficytem 961 zl.. przy ogólnej kwocie 7.360 złotych. 
1 trzeba przyznać, że Zarząd w oszczędnościach dalej posu- 
аё się już nic mógł. Jeżeli weżmiemy pod uwagę. że per- 
sonel biurowy składający się z czterech osób (kierownik 
biura, moszynistka. buchalter 1 woźny pohiera razem... 210 


idwieście dziesięć!!) złotych miesięcznie, a па „renume- 
rację” dla całego personelu przeznaczono rocznie... 100 zło- 
lych, że koszty przejazdów służbowych członków zarządu 
preliminuje się na 100 złotych w ciągu raku, tukąż sume 
przewiduje się na zakup inwentarza, a rzeczowe wydał 
kancelaryjne wynosić mają X60 zlotych zrozumiemy, że 
Polski Związek Pływacki boryka się z nieprawdopodobny- 
klo kiedykolwiek pracował w orga- 
ак ohrzydza zycie siały brak grosza 


mi trudnościami. Każdy. 


nizacji społecznej wie. 
na najbardziej elementarne potrzeby i wie dobrze, że wiąże 
to ręce i uniemożliwia wszelką działalność. 


jenormalny zupełnie slan finunsowy tego Zwiazku 
ka stąd, że zazwyczaj najbardziej dochodowa impreza, -- 
mistrzostwa Polsk: (z klórej dawniej PZP. osiągał netto da 
2000 zł.) - w roku spruwozdawczym dała dochodu 292 zł, 
nodczas gdy deficyt tournee Amerykan wynosi 1826 zł. Pad- 


slawowe źródło dochodu wszystkich organizacyj sportowych 
nieje zupełnie. Sub- 


zawody lutaj mie 


przeznaczone ља wyłącznie na cele 


na świecie 


wencje państwowe za: 
ściśle akreślane. zwiazek musi się z nich wyliczyć i nie 
może stąd ani grosza zaczerpnąć na wydalki administra- 
++ 

Należałoby poddać rewizji zasuilę, iż subwencji nie daje 
sie na administrację. Zasada tu niewatpliwie słuszna w 
większości przypadków, stanowiąca {аше przeciwko Irwo- 
nien funduszów państwowych na bliżej nieokreślone ж 
datki bieżece”, nie powinna jednak być stosowana ślepo. 


SPORT 


Jeżeli Państwowy Urząd і P. W. uznaje pożyteczność 
pewnej instytucji i suhstydiuje ściśle określone jej przed- 


wa mas również uznawać celowość pustanowienia 


jej administracji na właściwym розїогай 
Dodal: pozycją w hilansic pracy Zarządu PZP. sy 
niewątpliwie kursy wyszkoleniowe. Można jednak co da nich 


powtórzyć stałą uwage: kuray le będa marnowaniem pie 
w tak długo, jak dlugo nie będzie zorgani- 
cja w tej 


nu inslruktorów. Naszą produ 
dziedzinie przypomina nieco wzory sowleckicz ustala się 
plan i zgóry określa Пе w każdym roku fabryki maju wypu- 
Mniej jednak dba sie a ich jakość, a 


ścić swoich wyrobów. 
zupełnie nie zwraca się uwagi na lo, czy będą miały zbyt. 
Produkcja naszych instruktorów jest masowa, ale za to po- 
wierzchowna. Wiclu jest hardzo przod ‚ ale mała 
który z nich wiele umie. Nujważniejszyin jest to, że na 
wszystkich pływalniach stałe zatrudnieni sa ludzie po- 
viadający zadnego dyplomu i żadnych kwalifikacyj, a Lre- 
nerzy, instruktorzy з przodownicy dyplomowami tylko wtedy 
gdy znajdą sobie jakieś zajęcie, nie z pły- 


nie są liczrobotni 
waniem nie mające wspólnego. 

Inny jeszcze ból zarządu PZP, nie jest nowy: ało pról 
nawiązania kontaklu 1 współpracy 2 innymi organizacjami. 
Tak więc np. próbowano wciągnąć do pracy hw polu popu 
nryżacji pływania harcerstwo, a więc organizację ze wszech 
miar do tego powołaną. Zdawałoky się, że instytucja la, kt% 
ru tnk wiele zajmuje się kwestią sprawności i zaradności fi- 
zycznej młodzieży, powinna pływaniem zująć się z сп 
zjazmom. Dowiadujemy się jednak, że „współpraca* har- 
cerstwa z PZP, polegała na.. przysyłaniu coraz to innego 
delegata na posiedzenia. Aż wreszcie PZP. zrobił krok sta- 
nowczy: wydelegował swojego łącznika do harcerzy. Na 
tym jednak koniec. Nie lepsze wyniki dały próby kontaklu 
x kolem wychowawców fizycznych. 

Ten sposób reagowania różnych organizucyj na próby 
wsbółpracy nie jest nowy. Od pierwszych chwil istnienia 
PZP. nigdy nie było inaczej. 

Wyohrażmy sobie teraz, jak wykląda praca Zarządu 
PZP., a ściślej mówiąc tych paru (піс kilku, lecz powta- 
rżam, paru) osób, które wytrwały do kańcn kadencji, prze 
Irwały wszystkie „zmiany i przesunięcia personalne* i 
przejęły na swe barki cały trud. Chroniczny brak pieniędzy. 
Brak grosza na najelemontarniejsze potrzeby. Personel піс 
dzmy otwarcie, wręcz humorystycz 
ej wylnagać. 


slychanie licho, po 
nie płatny, ud którego tym samym trudna w 
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Kluby i okręgi albo һгтсгуппе, albo lrawiące czas па kłóc- 
nie i spory personalne, PZP, nie tyłko nic ma z nich wy- 
swój czas na mediacje mig- 


ale musi jeszcze trm 


dzy zwaśnionymi działaczami. Wszystkie imprezy albo de- 
fieytowe, alho w najlepszym razie hezdochodowe. Stałe wy- 
myślanie prasy na zarząd, jeżeli klóry > zawodników go- 
rzej popłynie niż się spodziewano, jeżeli deszcz padać hędzie 
padczas zawadów, jeżeli nie dojdy do skutku zawody mi 


dzynkręgowe czy międzyklubowe, których żaden okręg czy 
kiub nie chce organizować. W tych warunkach doprawdy 
każdemu może się odechcieć pracy. 

Cały ten smutny rok miał jeden tylko hurdza jasny 
punkt: hyt nim starl Amerykan w Polsce, Tyle o nim pisu- 
lišmy już tutaj, że powi é lego nie będziemy, wystarc: 
jeżeli przy okazji sprawozdaniu padkreślimy raz jeszcze 


wielkie w tej mierze zasługi zarządu i niektórych okręgów. 

Drugim momentem pocieszającym jest poprawa i to 
znaczna, wyników sportowych, Wiemy dobrze, że było 
głym sezonie rewelacji, że nie hyło wyników szcze- 
xólnie błyskotliwych Ме poprawa wyników całej ezoławej 
klasy, a za nią i reszty jest uderzając: e hędziemy tu 
powlarzać kolumn cyfr Wysturezy wysnuć z nich pewne 
wnioski. Otóż PZP. seslawił czasy 10 najlepszych w ciagu 
roku w każdej konkurencji. Widzimy więc, że 10-4у nu 
selkę ma 1:07,6. że 10-а puni na 400 m. mu 7:29, Jest lo 
postęp ogromny. РАР w sprawozdaniu wyciągnał średni 
czan całej dziesiątki, a obok podal czas średni pierwszej 
szósłki w roku biezycym 1 w Jarach poprzednich, Okazuje 
się, że z uderzającą regularnością czas średni pierwszych 
6 w roku 1925 jest równy czasowi średniemu pierwszych 
10-ciu w roku 1936. Nicznuczne odchyleniu idą niemal 
wszystkie na korzyść roku ostatniego. Znamienną jest nie- 
tyle sama cyfrowa poprawa, która nie jost tak wielka, zwła- 
szczu na miejscach czołowych. ile zadziwiająca powszechno 
lej poprawy i równość formy całej dziesiątki we wszyst 
kich konkurencjach. Widzimy więc, że mimo wszystko ogólny 
poziom stale podnosi się, choć oczywiicłe nie w takim tem- 
pie, jak byśmy tego chcieli. 
ale więc sprawozdanie wskuzuje nam, że ostatnie Jata 
zapowiedzianego przełomu w pływactwie polskim nie przy- 
ie, ale stale poziom zawodni- 
natomiast w dziedzinie wrgunizacji і populary zac, 
pływania stolmy od lut w miejscu. A wurunki pracy mamy 
takie, że dziwić się należy, iż sie nie cofamy. 

Т. Semadeni. 


Pływactwo polskie na rozdrożu 


Gdy w pływaciwie polskim pojawił się Bocheński | na- 
zwisko jegn stało się dość głośne w Europie, zdawała się. 
że młody sport pływacki zrobi gwałtowny skok naprzód 
КИЧИ) 


las © + 
W cieniu niezwyciężanega w Palsee Bochcńskiegu pa 
jawialy się gwiazdy. które dachodzils do jakiej takiej klasy 
iu. nikły z horyzontu. Niewiele z nich osięgnęło prawdziw 1 
klase, Karliczek 1. Szrajlman 1... właściwie nikt więcej 
Meszta pozostała zawsze tylko obiecującą młodzieży 
Najwyższy stosunkowo rozkwit pływactwa palsklegu 
przypada na rak 1930, gdy lo po raz pierwszy i niestety 
ostatni wygraliśmy mecz z niezwyciężonymi dotychczas dla 
nas Czechami. 
A potym pływanie zalrzymsło się właściwie w swym 


rozwoju. Zaledwie pure rudośniejszych chwil przerwało 
martwote. Bocheński stopniowa przestał trenować regular- 
nie. i zaniedbywał się, aż wreszcie musiał uledz Karlicz* 
kawi i nawet Szrajlinanowi. Te same nazwiska, które do- 
minowały przed kilku laty nadają tun pływactwu polskiemu 
do dziś. 


Lecz lud ci postanowili już wycofać się z czynnego 


życia snorlawega no długiej i wytrwałej рга 
sytuacja siala się katastrofalna. Na Bocheńskiego, Mukow- 
skiego. Olszewskiego. Gunikowskiego, Kępińskiego, Maszneru, 
Szrujhmana 1. Karpińskiegu, Jastrzębskiego, Nogutha, Kar- 
liczka 11, Ruthena i wielu, wielu imnych stanowiących 
grupe czołowy niema co liczyć, gdyż oni wszyscy właściwie 
Już sa u schyłku swej kariery, Siłą rzeczy ukludnąć się м 
trzeba 7a ich następcami. 


I teraz 


1 lu właśnie leży cała Iragedia: następców tych niema 
i może nie być Jeszcze przez kilka Ist się mogło, 
że winny temu за kluby, które nie postarały się zawczasu 
a wychowanie sohie narybku. 

'Tymczasem przypatrzywsz. ble 
kach te kluby pracują, zmienimy zdanie: winni к 
су. którzy będąc do tego powolani nie slarają sie о uhit- 
wienie pracy organizacjom sportowym. 

dak wyglada praca w przeciętnym klubie warszawskim, 
а więc okręgu. który obak Slaska ma najwięcej do pow 
dzenia w pływactwie? Sezon właściwy, letni, trwa w na- 


1, w jakich warm- 


ci wszys 


Вак 13 === = 


szym klimacie, njezbyi pływaniu przychylnym, od początku 
czerwcu do września, a więc niespełna (rzy miesiące. Przez 
len став baseny kryte są zamknięte na cztery spusty i за 
wodniey zmuszeni są pływać w wodzie nieraz najmniej do 
irenmgu odpowiedniej, w klórej mięśnie sziywnieję ро 18 
.—— 

Pa lakim „sezonie“ następuje tradycyjny, przymusowy 
odpoczynek, który trwa około dwóch (!) mi у. aż tasks 
wie otwarte zostaną baseny kryte. Teraz zdawać by się ma 
gło, łe zamudnicy, spragnieni treningu po lak dlugiej bez- 
rzynności, pływać będą godzinami całymi, by czas slraconx 
powciawać. 

Niestety jednak inieres pp. kierowników basenów przede 
wszystkim! Godziny treningu wynajmuje się tylko tym, 
klórzy słona zu lo zaplacy (15—25 zł. za godzinę!). a kluby 
mie mają prawie żadnych ulg. 1 oczywiście przeciętny kłut: 
zdobywa wię co najwyżej na 1—2 godziny tygodniowo, cu 
pozwala Jedynie na namiastkę treningu 

бду howiem przeciętna frekwencja na godzinie klubo 
wej wynos okola 30 osób, to rachunek prosty, że przy 2--3 
larach właściwego freningu przypada na ospbe ... 10 minuit 

2 razy w tygodniu pa 10 minut czyni aż 80 minut tre- 
ningu micnięcznie! Liczba zaiste zawrotna, zwłaszcza w 
równaniu z tym, co maju бо dyspozycji zawodnicy zagra 
merni lnie mówi »lę już a Japanii, czy U. 5. A.J, którzy 
trenują cztery razy węcej dziennie, Biż polscy zawodnicy 
tygodniowo! Taki trening — to przecież żarty| 

Nir więc dziwnego, że w tych warunkach irudno a wy- 
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chowanie sobie narybku. Trzeba pamięlać, że pływanie jest 
sportem, klóry wymaga największego chyba treningu że 
wszystkich. 

Bocheński nigdyby nie doszedł do swych wyników. 
ongiś naprawdę pier szorzędnych, gdyby nie był w Belgii. 
«dzie miał warunki do prawdziwego Ireningu. 

Reasumując to wszystko, widzimy jedna lylko wyjście 
hy wybrnąć z tej nieznośnej sytuacji; jeśli Polski Związek 
Pływacki nie ma wpływu na kierowników nielicznych zreśz- 
la pływalń, niech postara o dokończenie przynajmniej 
basenu przy ul. Leszczyńskiej i niech zacznie ќо prowadzić 
nie 2 myślą a zrobieniu na nim „kokosów”. lecz z myślą 
© pływactwie polskim. 

Królko mówiąc, basen luki powinien Буе otwarty wały 
rak i pływacy, zrzeszeni w Pol. Zw, Pływackim oraz kluby 
powinny mieć doń wstęp za minimalną opłntą. Kuszy sh, 
wtedy pływanie. a nasi Juniorzy wyrosną wtedy na praw 
W kiaad) 

Inaczej © szkoda pieniędzy na baseny. jeśli mają on 
być xłównic dla pięknych pań j panów 7 brzuszkami, tro 
nerzy atnerykuńscy w tych warunkach In doprawdy kwiatok 
przy kożuchu, 

Material ludzki jest, i 1o dobry, tylko Irvehu się umieć 
zabrać do kierowania nim. To powinno być głównym za 
daniem 0. Z. Р. na rok bieżący. Inaczej zejdzie u nas л 
ciasem йа tei roli, Jaką Јако sport, gra... taneczny таги 
too, luh cięcie lauhzego na szybkość! 


| .—» 


Kronika pływacka 


W Wurszuwie rozegrane zostały wewnetrzne zawody 
mxywackie AZS-u Z powodu wielkiego mrozu wielu z za- 
madników -juniorów nie zjawiło się na starcie, i» też nke 
mogliśmy w całej pełni sprawdzić rezuliatów pracy Irenera 
Wielińskiego. Jednuk nawet tych kilka biegów pokazała, iż 
pazyszłość pływacka stołccznegu A. Z. S. rysuje się w jes 
vych harwuch. 

100 mir si. dow. juniorów: Vi Rokiewicz 1:164 sek, 
1 Kosowski 1:29,2 sek. 

ЗШ mir. zt. klos, 1: Budzisz 3:23,7 sek. Murdza ilohrx 
wynik 2: Nilnsłowaki грота Konkursejn: 3224,2 sek. 

жй mir. dia porzątkujących: Strenkowski 50.7 sek. Wa 
mik chłupuczku. ledwa wl ziemi odrasteko. jesl zupełnie 
urzszwolty Na 50 mir. wypada око! 43 -45 wh 

100 mir. namznak I klasy: Levert 12207 sek. Słaby len. 
juk na Iwnerla, wynik lłnmaczy się буп, 12 wziął om ża © 
мее tempo. Магул się zupelnie wykańczył. 

100 imir. st. dow, pañ. 1+ Toziówaw 1:37,2. 2: Lewan 
Чома ISIN Duze pusięny od Tata uczyniła Lewandow 
sko. di Gzoperska 1:56, Puda onu stylem klanycz 

100 тїт. sl. dow, 1: kane 1:12,2 sek. 21 Thiem 1: 


Nasze аву. 

Najlepszym wruwlisty Warszuwy jest ubecnic, жоме 
wumfaniu się Bocheńskiego 1 Szrajbmana L .. Szrajhman 
II їзїп» oniggnał on na treningu na 108 mir Świetni 
mamik 1:036 sek. 

Niewiele ustepuje mu Zubuwiez, kiiry pływa w srani 
vach 1 1205 sek. 


O Puchar Młodych. 


Sląsk, Kraków, Lwów dlg zgłosiły już 
Swe irużyus iu międzyeckręgawych zawodów o puchar Mo 
dych. który urzechadzi na whas okregu ро 2 krotnym 


Мама. 


niakolejnym zdobyciu. hnienne składy ойс} nadišla po 
przenruwadzeniu eliminacji. Walki о Nagrodę Młodych ror 
rywane heda prawdopodobnie systemem qucharowym. 


Mistrzostwo Oktęgowe Warszawskie. 
Mistrzostwa Okręgu Warszawskiego odbędą się defini 
tywnie dnis 21 lutego na hasenie YMCA. W klasach 1) I IN 
підем а zostana rozegrane w lerminic późniejszym 


Waise Zebranie W. O. Р. Z. Р. 

W niedzielę. 15 stycznia, adhylo sie walne zelwanie 
U wskicgo Okręgowego P Z. Р. przy udziale delega 
inw pimin kubin. Zebraniu przewodniczył p. Арі. Hamp! 
Leziaj. Przez aklamację wybrano na rok 1937 następuju 
ту zarząd: prezes: kpi. Domaradzki, Vice prezes: dr. Gru 
zewski. svkretarz: p. Olkusznikowa. skarbnik: dr. Werkste!. 
йеп i Zwaliński, Карі 


fsłankowie zarządu: рр. inż. Stein 
занора у. p. Jabłoński 


Zlikwidowany zalarę. 
Niesmaczna awaniurs, pomiedzy dr. Sokling: 
kabi © Kraków) ı Szrajbmanem 11 iLegia' na m 
Ierpulowym a mistrzostwa Polski w dniu 25 lipca 1936 r. 
паа За swój epilog. Komisja dyscyplinarna W. O. Р. Z. P. 
ila de. Soldingera nagana, è Szrajbmana — nunomnic 


“! 


wm. luk niski wymiar Кату tłumacz się рокодзевіе ё 
wzajemnymi przeprosinami ohu zawodników matychiniasi 


po meerv. 


Nowi insltuktotzy. 
W Warszawie zakańczony został kurs instruktorów piy- 
wania. urządzony przez PUWF Z bardalej znanych pływa- 
ków ukuńczyii go: Goldfeln (Delfin). Machura (IPKS, Sie 
mianuwicej i Wiesellier tHasmonca Lwów! 
instruktoromi byli: Wieliński i Zabowież aply wanie” 
Pietrzykuwski 4skakii i Marunowskt spilka wodna t 


4 


ag sPon?t 
Mlodsi bracia. 
Itodzinne zdolnużci wykazuje brat nicodźałowanej pa 
mięci Junuszu Szwankowskiego, Mieczysław 
Pływa on już 10h mir. crwlem okoła 7:07 


Również brat 


Bocheńskiego, Tadeusz. jesl już zaawansowanym pływa- 


kiem. W lecie na KO mtr. osiągnął on 1:14 i na 200 2:48. 


Nowy regulamin Polskiego Związku Pływackiego. 

Zaniemony regulamin arganizacyjny Р. Z. P. przewi- 
duje podział członków Żwiyzku na pięć klas, stosownie dn 
wyników sportowych. uzyskanych w ciągu danego roku ka. 
lendarzawego. Ўш!еп kluh nie może > 
їз. należeć du klesy niższej О przydziale da klm» decyduje 


е zrzec swej kli 


ustatecznie zarzud PZP м końcu roku kulemiarzoweko 
tołonkowi: klasyfikowuni są w хром?» następującj : 
u: Klasa |. Kluby, kióre zajęły jedna z pierwszych © 


miejsc w punklacji ogólnej mistrzostw Polski oraz mistra 
Polski w piłee wodnej 

b) Klasa I]: Kluby które zajęły w puuktucji ogólnej 
mistrzostw pkręowych jedno z pierwszych czterech miejsc 
w kręgach: śląskim i wurszawskim, jedno 2 pierwsąych 
2-ch miejsc w okr. poznadskim, Iwawskim 1 Krakowskim. 
uraz kluby рача [асе drużynę piłki wodnej, w grupie mì 
strzowskiej, 

сі Klaxa III: Kluby, które zajęły 7 10 miejsc w «рді. 
bej punktacji mistrzystw Polski oraz jedno 7 pierwszych 
wich miejsc w ogólnej punktacji mistrzastu ukręków nie 
vymienionych pod hr 


i Klase IV: Pozostale kluby. które zdobyły punkiy w 
mistrzostwach Polski, względnie zajęły miejsce dalsze 
mł 6-16 w mistrzostwach okr poznańskiego lwawsklego 


śląnkiego i warszawskiego. 
Pozostałe kluhy i nowoprzyjęte. 


krakowskiego. 
є Klasa Y 


Tacia nauka plywacia 

| Okręgowy Ośrodek W. F. organizuje vu dała В Jute- 
gu do 7 kwietoie 1937 r 11 propagandowy kura nauki pły 
wania dla osób sławarzyszanych i nie stowarzyszonych. 

Dln osób stowarzyszonych na basenie Fundacji Domów 
Akudemieklch we wtorki, czwartki i soboty sl godz. 19. 
dla Hej. Opłata zu cda. 10 gr 

Ila pań słowsrzyszonych i nie mowerzjszonych ną Ia- 
эеле Palsku YMCA we wtorki i piatki od godz I do 11 
Opłata ха godz. 20 иг 

Dla pań nie stawarzyszonych na basenie Ubezpiecz 
w śrady ud godz. 18 do 19 i dla panów w czwartki od godz 
14 do I9.Opłata ға godz 10 qr. 

Zapisy przyjtmuje i informacji udziełu kancelariu | 
Ukrexowexo Ośrodka W. К. ud godz. 8 do 12 i od 17 dy 20 
nl. Łazienkowsku 3, tel. 9-92-68. 


Walce Zebranie Wileńskiego O. Р. 
Пағосапе Walne Zgromadzenie Wileńskiega (а саа 
Polskiego Zwiazku Pływackiegu odbyła się 7 udziałem de- 
prawie wszystkieh klubów wileńskich, majęcych 
pływackia Неме? się jednak w пелэ brak delege 
$. Smily i A. Х.Х. Ne przewodniczącego zosta 
5 Epwiei 


legatów 
akcje 
tów W, 
jednogłośnie obrany p. тиг 
Henryk Pawiak 

Po sprawozdaniach мум іш się dyskusja, w wyniku 
której uznany, że usiępujucy Wydział należycu wywiązał 


ne sekretarza yi 


Ceny agleszań: | strona zl. 300, *', strany zł. 155. 1 а sir. SU. 


ADRES REDAKCJI | ADMINISTRACJI 


Wydawca 


WAW” Warszawska Agencja Wgdawnicea S-ka 1 о. odp 


Wwa ЭСИС 


- Rok 13 


i zasłużył nu podziękowanie. zwłaya- 
caa prezesowi usł. wydziału mjr. ©. Perystemu. 
Noawowybrane władze przedstawiają sie jak następuje: 
Wydział p. mjr. Е Perysty (prezes) i pp. kpi robecki. 
my. K 'wski, F. Kukliński, Pa К. st. swrż. Drewnie 
ki i Wilczewski, apl. J. Hengis. Komisja Kantirolująca 
np. M. Minecrówna. inż. Wrześniowski i Buczyński Koni 
six Dyscynlinacna: pp. kom. Kwałnieki i nacz. Н, Муза»: 
mirskl. Komisja Propagandy: pp. red. Jaroslaw Nieciecki. 
WŁ Lachowicz, instr Pawlak i Sadowasl 


się ze sawego zada 


Eliminacyjne zawody pływackie do „Nagrody Młodych" 
Wurszawie razegranc zastały iu pięknym basenie 
Ymei zawody plywackie dla juniorów, będące ulintnacja 
celem ustalenia reprezentucji nkręgu iłu zawodów ugólna 
polskich o „Nagrade Młodych”. 
ебх | grypu przelrzebiły szeregi zawądników, lukżu 
“ kilku biegach slartuwal zaledwie. . jeden zawodnik. 

Wyniki naogół były slabe, gdyż w poszczególnych bie 
Kach zawodnicy jetocgo klobu nie муха się Ша ліору 
via | i M miejsca dla wejšela du reprezentacji, W Jednym 
tylka wypadku rywalizacja AZS'u i Legii sprawiła, że na 
2901 mir, st Klas, osięknicto pierwszorzędne wyniki. Zw)= 
cięzea Iiudzisz 1AŻSJ swym czasem 3:177 sek wysuwa się 
jit nu czoła „klusyków” stołecznych. Jest un naszą оь} 
więkazę nadzieja па przyszłość, zwłuszczu, że liczy sobie 
doplery I5 lat! 

Niewiele ustępuje mu Pur 
wynikach, Juk | wu wieku. 

Ne wyróżnienie zasługuje jeszcze Matyjewski ilunta, 
który ludnie wygral 400 mtr. w niezłym czasie 7:77 sek. 

Wróez blegów dla juniorów odbyły ślę biegi dia klusy 
mistrzowskiej. Zawodnicy starsi są wyrużnie w formit „мыс 
kacyjnej” i żadnych postępów nie uczynili. 

Wyniki techniezne były następujace: w konkurencji diw 
Juniorów: 

ЧӘН mir. st. dow. Matyjewski legins 7:27 sek. 


пак Alegia) zarówna w 


100 mir. st. dow. Smoliński Legin» 1129,2 xel 

200 mir, st, klax Budzisz (AZS) 21177, 2) Purwiaiak 
legia: SIMA sek. 

WA mir nawznuk Turemko teglni -М sok. 


Klauss mistrzowska 

HMI mir. st. dow | Thiem зА 
пыға «Delf 1-148 sek. 

Ha mtr. st. dow. 1) Makowski « TZN: 6310 sek, 21 Kłam 
Polon 6:226 sek. 

100 mir. патгпак ЈалігсЬякі 1AZSJ 1:24 wk 

Jastrzębski nic bie trehuje oberpie (służha wojskowi 
1 dobry ten wynik jesl dużą niespodzianka. 

Jedyny bieg pań wygrała х. o. młodziulka |enandow 
ska 1AŻS) w dobrym czasie 1:37, sek. 

Мајесе się odhyć mecze pliki wodnej zasiułz odwoła 
uc spowodu braku. hramek! 


AS: 1:145 sebu 21 Ka- 


Plywacy węgierscy w Polsce. 

Pulski Zu Pływacki zamierzu sprowailzić na kilki 
stertów w Palsec drużynę węgierskicgo klubu aukademiekiu- 
кип. К.А ©. л Budapesztu, Zespół składał hy sie 2 ilwóch 
tawanlniczek з czlerech zawodników m.in Csik i Len 
Ksel. W sprawie tej toczą się obecnie pertraktacje. 
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WARSZAWA. BR PIERACKIEGO 15 — TEL. 670-56. 


. 215 
50. drażej. 


Redaktorku MARJA MAJCHEROWA 


Denkarnia W. Merkel. A Kowalewski ı S-ka Warszawa Chłodna 37, Tel. 669-146 


